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Ostre wystąpienie urzędników
przeciwko zniżce płac.

WARSZAWA, 26. 4. (wł.) Dziś 
•w Warszawie odbyło się szereg kon 
fereneyj, w sprawie zniżki uposa­
żeń urzędniczych. Obradowali pre­
zesi czterech największych związ­
ków urzędniczych, którzy postano­
wili zwołać do Warszawy ogólny 
kongres urzędników", reprezentują­
cych około 1 miljona urzędników.

Odbyło się również plenarne, 
nadzwyczajne zebranie stowarzyszę 
nia urzędników skarbowych, będą­
cego jedną, z najpoważniejszych or- 
ganizaeyj urzędniczych.

Uchwalono rezolucję, podkreśla­
jącą, że stowarzyszenie urzędników 
skarbowych zawsze, stało pod sztan 
darem obozu marszałka Piłsudskie­
go w jego dążeniach do zmiany u- 
stroju w Polsce. Od tej współpra­
cy zostało usunięte naskutek ucłiwa 
lenia ustawy emerytalnej/zniżki 
płac i t. d.

Uchwała podkreśla, że — zda-

MIN. HUBICKI NA TERENACH 
ZALANYCH WODĄ.

WILNO, 26. 4. (wł.) Z ramienia 
rządu bawił w Wilnie minister pra 
cy i opieki społecznej, p. Hubicki, 
który przeprowadzał inspekcje tere 
nów zalanych wodą. Minister Ifubic 
ki wydał szereg zarządzeń w7 spra­
wie niesienia pomocy ludności, któ­
ra została ewakuowana. Dzisiejszy 
dzień m.a być kulminacyjny.

niem stowarzyszenia — nie zostały 
wyczerpane wszystkie środki, nim 
zdecydowano się na zniżkę płac. 
Niewspółmierne rozłożenie ciężarów7 
na barki urzędnicze może odbić się

niekorzystnie na funkcjonowaniu 
aparatu państwowego.

Nadzwyczajne walne zgromadzę 
nie urzędników skarbowych zostało 
zwołane na dzień 17 maja r. b.

Uroczyste otwarcie targów poznańskich
przy udziale min. Prysfora.

LIGA OCHRONY TRAKTATÓW MIĘ  
DZYNARODOWYCH BĘDZIE OBRA- 

DOWAC W WARSZAWIE.
WARSZAW A, 26. 4. (wł.) Nowozoi- 

ganizowana z inicjatyw y pacyfistów li­
ga ochhrony traktatów międzynarodo­
wych zwołała konferencje do W arszawy 
Wezmą w niej ndział przedstawiciele 
Francji, Polski, Czechosłowacji, Jugo­
sław ii i Rumunji. Tematem obrad, bę­
dzie sprawa ustosunkowania się niektó­
rych państw, dążących do naruszenia 
obowiązujących traktatów międzynaro­
dowych .

POZNAN, 26. 4. (wł.) Dziś w go 
dżinach rannych odbyło się uroczy­
ste otwarcie targów poznańskich 
przy udziale przedstawicieli rządu 
i de legacy j kupieckich z całego kraju 

Przemówienie wygłosił prezydent 
Poznania Ratajski, który w imieniu

miasta powitał obecnego na targach 
ministra przemysłu i handlu Pry- 
stora.

W odpowiedzi minister Prystor 
podkreślił znaczenie targów poznań­
skich dla naszego życia gospodar­
czego.

Przygotowania do ataku na Maderę.
LIZBONA, 26. 4. Według nade- 

szłych wiadomości z Madery woj­
ska rządowe przygotowują się do 

’ decydującego ataku, aby za wszel­
ką cenę zgnieść powstanie.

Odwołano kilka krążowników, 
które były wysłane na Azory., ce­
lem stłumienia tam powstania i po 
wypełnieniu swego zadania czekały 
na dalsze rozkazy. Krążowniki te 
otrzymały rozkaz udania się na Mą- 
dere.

Równocześnie załadowano na o- 
kręty 50.000 żołnierzy, posiłkowa­
nych przez szereg baterji artylerji 
polowej i oddziały karabinów ma­
szynowych, aby pod osłoną krążow­
ników wylądowały na Maderze.

Wobec tego, że z powetańcami 
rokowania rozbiły się, rząd w myśl 
poprzednich swych not zamierza 
Stłumić powstanie przy użyciu 
wszelkich możliwvch środków.

DELEGACJE KUPIECKIE 
JADĄ DO WARSZAWY.

ŁÓDŹ, 26. 4. (wł.) Organizacje 
kupieckie na terenie Łodzi, uważa­
jąc wymiar podatku obrotowego w 
bieżącym roku za zbyt wygórowa­
ny, wysyłają w tej sprawie delega­
cję do ministra skarbu celem inter­
wencji. Również i inne organizacje 
wysyłają delegacje dó Warszawy w 
tej sprawie.

ROZŁAMY WŚRÓD HITLEROWCÓW  
BERLIN, 26. 4. J a t  donoszą z Ham­

burga, tamtejsza partja narodowo-so- 
ejalistyczua przeehodzi ostry kryzys 
Nastąpił rozłam skutkiem którego oko- 
lo 15 proc. członków w ystąpiło z p a rtji 

Rozłam ten na terenie Hamburga, 
gdzie partja narodowo-socjalistyczna 
jest bardzo silna, ma doniosłe znacze­
nie polityczne dla Niemiec.

MIN. PRYSTOR W KATOWICACH.
W ARSZA ii  A, 26. 4. (wł.) Dziś w y­

jechał m ’n is te r P ry s to r  do K atow ic, ce­
lem  wzięcia udzia łu  w nadzw yczajnem  
w alneui zgrom adzeniu „żeglugi pol­
sk ie j ', n a  kto Lem m a b y t dokonana 
zm iana statut-- żegl-igi.

SPR A W A  SĘDZIEGO DEM ANDA  
Z „ROBOTNIKIEM".

W ARSZAW A, 26. 4. (wł.) Głośny 
swego ezasu proces, wytoczony przez 
sędziego śledczego B em anda redak to ­
row i „Robotnika" za umieszczenie w p i­
śmie ty m  oszczerstw pod adresem  sedzie 
go B em anda, bedzie ponownie tem atem  
obrad  w sądzie apelacy jnym  w dniu 
18 m aja. J a k  w iadom o red ak to r odpo­
w iedzialny „Robotnika" w pierw szej in ­
s tan c ji skazany  został na  6 m iesięcy 
w ięzienia za oszczerstwa w prasie.

Niesamowite historje na cmentarzu w Radomsku
„Ducha“ odnaleziono i zatrzymano.

grobamiRADOMSKO, 26. 4. Mieszkań­
cy Radomska ' opowiadali sobie z 
przerażeniem, że na cmentarzu „stra 
szy". O zmierzchu dochodzą stam­

tąd,.wycia, piski a między 
hasa jakaś naga postać.

Znaleźli się śmiałkowie, co poszli 
sprawdzić te wieści. Niebawem

Tajemnica trupa w samochodzie
BERLIN, 26. 4. Niedaleko Berli­

na w polu znaleziono małe auto 
sportowe, którego właściciel sie­
dział martwy przy kierownicy.

Z papierów, znalezionych przy 
nim okazało się, że jest to Hubert

Walcer z miejscowości Oels. Zbrod 
nia czy też samobójstwo przedsta­
wia się bardzo tajemniczo, a wypa­
dek ten w związku z plagą mor­
derstw trapiącą ostatniemi czasy 
Berlin, wywołał wielką sensację.

W IŚLIC K I CONTRA RY B A R SK I.
W ARSZAW A, ?6. 4. (wl.) W  związ­

ku  z zatarg iem , ja k i m ia ł m iejsce węzo 
r a j  na  posiedzeniu sejm u m iedzy posła­
m i W iślickim  i R ybarsk im  w yznaczył 
m arszałek  Św italski superarb itrów  dla 
rozpatrzen ia  te j spraw y.

M ają  być p rzesłuchani świadkowie. 
Sla zbadania zarzutów , wytoczonych po 
slow! W iślickiem u w prasie .

Zagadka trującej mgły rozwiązana
Zabójcze dymy z kominów fabrycznych.

BRUKSELA, 26. 4. Śledztwo w 
sprawie ostatnich zatruć tajemniczą 
mgłą wykazało, że odpowiedzialność 
ponosi wyłącznie właściciel jednej z 
fabryk, produkującej przedmioty, 
powstałe przez przetapianie metali.

Dymy, uchodzące z komina, po­

siadały tak silne właściwości tru ją­
ce, że roślinność w promieniu kilku 
kilometrów dookoła fabryki, wyma­
rła.

Fabryka, ta, została ostatnio zbu­
dowana kosztem 120 mii jonów fran 
ków.

wrócili wystraszeni i pokrwawieni.
„Coś" w nich rzucało kamienia­

mi, jakaś potworna, naga postać 
wyprawiała niesamowite pląsy.

I  następnych wieczorów docho­
dziło z cmentarza posępne wycie. 
W końcu zwrócono się do policji, 
która, zarządziła w ciągu dnia ści­
słą obserwację cmentarza, a w no­
cy stwierdziła z całą pewnością, że 
z jednego z grobowców wychodzi 
naga kobieta. Zatrzymano ją. Jest 
to umysłowo chora, mieszkanka Ra 
domska, Marjanna Janków.

D A R  POM ORZA RUSZA W  PODRÓŻ
W ARSZAW A, 26. 4. (wł.) S ta tek  poi- 

ski „D ar Pom orza" w yrusza w dniu  7 
m a ja  w w ielką podróż ćwiczebną.

P ierw szym  etapem  podróży bądzk 
szlak G dynia — N ew -Jork. „D ar Pom o­
rza" zabaw i na m orzu sześć miesięcy, 
m ając  na  pokładzie uczniów m ary n ark i 
handlow ej.

Transport morfiny wartości 1 mlii. dolarów.
-SOWIETY WYSYŁAJĄ BRON 

do Hiszpanji.
PARYŻ, 26. 4. (wł.) Dzisiejsza 

prasa paryska podała sensacyjną 
wiadomość o przybyciu do jednego 
z portów hiszpańskich statku z 
Z. S. S. R., wiozącego za nas v amu 
nicji dla komunistów hiszpańskich. 
Podobno piało przybyć kilku emi- 
sarjuszów, komińternu.

Rząd republikański .zaintereso­
wał się tą sprawą i emisarjusze ma­
ją  być aresztowani.

N EW -JO R K , 26. 4. (wł.) P o lic ja  por- 
tow a N ew -Jorku za trzym ała  tra n sp o rt 
m orfin y  n a  sum ę 1 m iljona  dolarów. 
J e s t  to najw iększy tran sp o rt, ja k i się

dostał w ręce policji. Załadowany został 
w Hamburgu na statek „Melwokee" i 
zaopatrzony był w etykiety z najisem  
„farby".

W IE L K IE  PO W O D ZIE NA BIAŁO- 
R U SI.

M OSKW A. 26. 4. (wł.) N a B iałorusi 
Sow ieckiej m ia ła  m iejsce k a ta s tro fa ln a  
fa la  powodzi. M iasta  B obru jsk , Słnck, 
M ohylew, Borysow  zostały  całkowicie 
zalane.

Za krzvwdy, gwałty i zbrodnie oruskie w Belgii.
BRUKSELA, 26. 4. Towarzy­

stwo teozoficzne w Berlinie orzeka 
zało rządowi belgijskiemu 200 ma­
rek niemieckich na inwalidów wo­
jennych.

.Wraz z pieniędzmi przysłali teo

zofowie niemieccy pismo, stwier­
dzające, iż uważają za moralny oho 
wiązek swego narodu naprawienie 
krzywd i zbrodni, których ofiarą 
padła Belgja.

ROZKAZ MOSKWY NA 1 MAJA,
MOSKWA, 26. 4. (wł.) Komin- 

tern wydał na dzień 1 maja okólnik 
do robotników całego świata z pole­
ceniem urządzania demonstracyj i 
do przeciwstawiania się policji 
państw imperjalistycznyeli.
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Ożywienie w Europie.
Po dość długim okresie zupełnej pra 
wie prostracji politycznej i gospo­
darczej — kapryśna staruszka Euro­
pa zaczyna zdradzać objawy znacz­
nego ożywienia. Zgóry stwierdzić 
przytem trzeba, że o ile niektóre z 
tych objawów są zupełnie naturalne 
i dla sfatygowanego organizmu eu­
ropejskiego nader pomyślne, o tyle 
inne (liczniejsze!) nie wróżą starusz­
ce nic dobrego. Pod względem poli­
tycznym ożywienie uzewnętrzniło się 
między innemi, że w zmożonych in­
trygach i podstępnych posunięciach 
niemieckich, w gorączkowej kreciej 
robocie Sowietów, w podejrzanej o- 
scylacji austrjackiej, w przewrocie 
hiszpańskim i fermentach portugal­
skich. Wzmogło się jednocześnie na­
pięcie i tempo gry  dyplomatycznej, 
zarówno przy wielkim stole ligi na­
rodów. jak i przy mniejszych stoli­
kach, ukrytych „z tam tej.strony kur 
tyny“ w zacisznych gabinetach po­
lityki tajnej.

Jak  wiadomo powszechnie, zapo­
wiedziany „Anschluss44 niemiecko - 
austrjacki usiłuje pod niewinnym 
płaszczykiem gospodarczym, przemy 
cić zespolenie polityczne żywiołu ger 
mnńskiego w Europie, które z dzi­
siejszej renubliki niemieckiej uczy­
niłoby potęgę, znacznie większą i 
groźniejszą, niż przedwojenne cesar­
stwo niemieckie, potęgę, dyszącą nie 
nawiśc-ią i żądzą odwetu, zagrażają­
cą pokojowi świata już w latach n a j­
bliższych. Niemiecka propaganda re­
wizjonistyczna i intryganctwo poli­
tyczne osiągnęły w ostatnich czasach 
swe maximum, zarówno pod wzglę­
dem intensywności, jak i terytorjal- 
nego" zasięgu; niemiecka polityka w 
stosunku do Polski staje się z dnia 
na dzień bardziej perfidną, cyniczna 
i napastliwa, czego najlepszym dowo 
dem jest bezkarna prowokatorska ro 
bota hitlerowców w Gdańsku i P ru ­
sach Wschodnich, manewry wojsko­
we na pograniczu polskiem, niepo­
czytalne wprost i niezrównane w cy­
nizmie enuncjacje niektórych nie­
mieckich mężów stanu i t. p.

Sowiety zbroją się z coraz więk­
szym pośpiechem, rzucają zawrotne 
sumy na destrukcyjną działalność 
swych agentów — prowokatorów w 
państwach kapitalistycznych i z że­
laznym uporem przeprowadzają swą 
„piatiletkę44 celem zrewoltowania sta 
rego i nowego świata. Ferm enty re­
wolucyjne w Portugalji i przewrót 
republikański w najstarszej monar- 
clrji europejskiej —- Hiszpanji, cie­
szącej się nie wątpi iwem poparciem 
i aplauzem Rosji sowieckiej, a  nie­
wyraźne jeszcze i chaotyczne w swej 
istocie, nie są również pozbawione 
znaczenia dla najbliższego okresu 
politycznego, który przeżywać bę­
dzie S tara  Europa. Pod względem go

gospodarczym — dotychczasowa i- 
nercja krajów  europejskich i starcza 
ich niechęć do szukania nPwycli 
dróg, ustąpiła miejsca ożywionej ak 
cji ratunkowej wobec pogłębiającego 
się kryzysu ekonomicznego. Zaini­
cjowana przez Polskę próba stworze 
nia bloku gospodarczego państw  rol­
niczych podchwycona została skwap 
liwie przez wszystkie nieomal kraje 
europejskie, przynajm niej w zasad­
niczej swej idei — konsolidacji go­
spodarczej.

Austro - niemiecka un ja  celna 
stała się w danym wypadku przysło- 
wiowem „dolaniem oliwy do ognia44. 
I  oto genjusz francuski, który nie­
raz już wskazywał nowe drogi Eu­
ropie, wysuwa olbrzymią koncepcję 
„gospodarczej kooperacji wszystkich 
państw  europejskich4*, koncepcję, któ 
ra może stać się punktem zwrotnym 
w życiu naszego kontyngentu. Rząd 
francuski podejmuje inicjatywę ,.sku 
tocznego zaradzenia trudnościom kra­
jów Europy środkowej i wschod­
niej, przy utrzym aniu linji politycz­
nej, po której idzie liga narodów, a 
poza którą nie może być prawdziwej 
organizacji pokoju44. A kcja rządu 
F rancji dąży do sharmonizowania o- 
becnych programów polityki gospo­
darczej poszczególnych państw  z pro 
jektami międzynarodowego zbliżenia

C H A R L E S  R E A D E  
i P I O N  B O F C I C A U T .

SKAZANIEC.
1-6

ROMANS.
(Z angielskiego).

handlowego, które obecnie są inten­
sywnie opracowywane, co w rezul­
tacie powinno doprowadzić do stwo­
rzenia racjonalnej organizacji gospo 
darczej Europy. P ro jek t kooperacji 
europejskiej będzie przedłożony ko­
misji europejskiej w dniu 15 maja 
w Genewie i należy się spodziewać, 
że przez większość państw zostanie 
przyjęty przychylnie, jako jedyne 
wyjście z obecnej rozpaczliwej sytu­
acji gospodarczej. Dwustronny tylko 
i ciasny charakter Zollvereinu austro 
niemieckiego, którego celem jest po­
lityczne i gospodarcze wzmocnienie 
żywiołu wyłącznie niemieckiego, bę­
dzie musiał ustąpić i ukorzyć się 
przed tą wielostronną i prawdziwie 
europejską koncepcją. „Zbawienie 
bowiem Europy leży nie we wstrzą­
śnięciach politycznych, które powięk 
szają przygnębienie gospodarcze, nie 
w egoistycznej i krótkowzrocznej go­
spodarce poszczególnych państw, ti­
le w transform acji i wyekwipowaniu 
krajów  nowych i dawnych przez ko- 
llaboraeję oraz pozytywny aljans 
wszystkich europejczyków44 oto 
myśl przewodnia inicjatywy francu­
skiej.

. Najbliższa przyszłość pokaże, czy 
Europa zechce wejść na tę wielką 
drogę.

W.  Z.

Obrady związku nauczycielstwa szkół powszechnych
pow. będzińskiego.

Zebrani wypowiedzie l i  s ię  przeciwko zniżce  płac.
Wczoraj w sali szkoły Prauesa 

w' Sosnowcu odbyło się roczne ze­
branie związku nauczycieli szkół 
powszechnych pow. będzińskiego 
przy udziale około 150 osób.

Do stołu prezydjaluego zasiedli 
pp.: A. Gębicki, jako przewodniczą 
cy, Fr. Żebrowski, Barański i E. 
Miller. Sekretarzował p. Cz. Bli­
charski.

Na wstępie zebrania dłuższy re­
ferat na tem at „Zagadnienie etno­
graficzne44 wygłosił dyr. K. Namy­
słowski, poczem szeroko dyskutowa 
no w spraw ie 15 proc. obniżki płac. 
Sprawę tę, z odpowiedniemi wnio­
skami, wypowiadającemi się prze­
ciwko obniżce pensyj postanowiono 
przesłać do zarządu głównego 
związku w Warszawie.

Z kolei omawiano spraw y zawo­
dowe. Między innerni w dyskusji 
wspomniano, że z powodu dużej ilo­
ści dzieci, personel nauczycielski 
jest przeciążony pracą, a stan taki 
może wpłynąć ujemnie na poziom 
pracy nauczyciela. Sprawę tę powie 
rzono do załatwienia zarządowi 
miejscowego związku.

Mówiąc to. położyła portrecik na 
stole przed Heleną.

U ndercliff miał niepospolity dar 
wrodzony, rozwinięty w wysokim 
stopniu wprawą. Helenie nie zdarzy 
ło się jeszcze widzieć podobizny tak 
wiernej, jak był ten szkic; zadrżała, 
pochyliła się nad stołem, ażeby u- 
kryć głębokie wzruszenie, jakie ją  o- 
panowało na widok męczennika jej, 
kochanka i apostola cierpliwości. Da 
remnie jednak siliła się ukryć swoje 
uczucia, serce jej biło gwałtownie, 
pierś się wznosiła, łzy potoczyły.się 
po tw arzy i zrosiły stół, na którym 
się oparła.

Pani Enerdercliff, pomimo swej 
nicuj mu jącej powierzchowności, mia 
la zacne serce, pomogła więc bied­
nej panience ukryć wzruszenie przed 
okiem mężczyzny, jakkolwiek męż­
czyzna ten był jej synem. Zbliżyła 
się więc do niego, mówiąc:

— Powiedz-no mi Edwardzie kił 
ka bliższych szczegółów o tej spra­
wie. a może domyśle się czegoś, a

panna Roletson może będzie łaska­
wa wydobyć wszystko na stół co ma 
w torebce, może znajdzie  ̂ się jaki 
list? A ty, Edwardzie, idź do swo­
jej roboty, bo wiem że nie lubisz tra  
cić czasu-

Helena poznała się na poczciwym 
zamiarze pani U netereliff i podzię­
kowała je j spojrzeniem pełnem łez i 
wdzięczności. Pani Undercliff u- 
śmiechnęła się łagodnie, spojrzaw­
szy jak matka na własną córkę, a po 
chwili obie kobiety załatwiły niepo­
strzeżenie pewien interes, o którym 
dowie się czytelnik w dalszym ciągu 
opowieści. Gdy Helena przyszła nie­
co do siebie, wrzięła pani Undercliff 
książkę do nabożeństwa z torebki H a 
leny i spytała, co tam jest napisane 
na pierwszych niezadrukowanych 
kartkach.

— O! — odparła Helena — kilka 
słów tylko, skreślonych ręką pana 
Penforda. Ale pan U ndercliff nie 
potrzebuje tego wcale, bo przekona­
ny jest, że Penford nie pisał tego 
szkaradnego weksla.

— Mimo to — odezwał się z za- 
stołu artysta  — radbym zobaczyć 
jeszcze trochę pisma jego ręki.

— To jest pisane tylko ołówkiem 
— rzekła Helena.

— Nic nie szkodzi — i niech się 
pani nie obawia, żebym mógł zmie­

Bezrohocie 
w poszczególnych 

zawodach.
Bezrobocie w poszczególnych zawo­

dach przedstaw iało sic  następująco: gór, 
n iey  — 12.516, h utn icy  m etalow i — 2.545, 
szklarze — 2.230, m etalow cy — 29.675, 
w lók ien nicy  — 30.380, robotnicy budo­
w lan i — 41.506, pracow nicy u m ysłow i—i 
26.462, robotnicy n iew yk w alifikow ani-— 
191.856.

N ajw iększe liczb y  bezrobotnych w; 
poszczególnych zawodach zanotowano  
w następujących  okręgach i ośrodkach: 
górn icy  — na G órnym  Śląsku  8.213; me­
ta low cy  — na G. Ś ląsku 6.311, w W ar­
szaw ie 3.200; w lók ien n icy  — w Łodzi 
15..729, w okręgu łódzkim  3.370, w B ia­
łym stoku  3.409, w  C zęstochowie 1.714 
w W arszaw ie 800; robotnicy budow lani 
— na G. Ś ląsku 8.846, w W arszaw ie 3.200, 
w Łodzi 2.447, w  K rakow ie 2..29S, w* 
Lw ow ie 2.692, w P ozn aniu  1.833; pra­
cow nicy um ysłow i — w W arszaw ie  
4.300, w Łodzi 2.077, we Lw ow ie 1.407, na 
G. Ś ląsku  3.235, w B ydgoszczy 1.023, w 
P oznaniu  2.186.

Liczba częściow o bezrobotnych w 
P olsce na dzień 18 bm. w yn osiła  116.497 
osób, w tern przez 1 dzień w  tygodn iu  
pracow ało — 4.945, przez dwa dni —1 
5.382, przez trzy dni — 30.390, przez czte­
ry  dni — 45.974, i przez p ięć dni — 29.806.

O gólna liczba bezrobotnych na dzień  
18 bm. w yn osiła  271.027 osób.

Sprawozdanie z działalności zarzą­
du i projekt prelim inarza na 1931-32 
rok, w yrażający się sumą 3100 zł. 
zreferował prezes związku A. Gę­
bicki. Ze sprawozdania między inne­
mi wynika, że miejscowy oddział 
związku nauczycieli szkół powszech 
nyeli zorganizował w Sosnowcu 
wyższy kurs dla nauczycieli szkół 
powszechnych i przeprowadzone zo 
stały  we wszystkich ogniskach lu­
stracjo.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
referował p. R. Lewicki.

Obrady zakończono wyborami za 
rządu (20 osób), komisji rewizyjnej 
i sądu honorowego. Prezesem od­
działu związku ponownie wybrano 
prof. A. Gębickiego.

Delegatami na kongres pedago­
giczny w Wilnie (4—5—6—-7 lipca) 
zostali wybrani pp.: Gębicki, Mał­
kowski, Żebrowski, Żak i Cieśliński.

W  wolnych wnioskach omawiano 
sprawę wojewódzkiego zjazdu nau 
czycieli szkół powszechnych, m ają­
cego się odbyć w Sosnowcu w 
dniach 7 i 8 czerwca r. b.

Hodowla jedwabników
w zakładach 

opiekuńczych.
M inisterjum  p racy i  opieki społecz­

nej rozesłało do w ojew odów  c-lóluik w 
spraw ie podjęcia hodow l’ m orw y b ia­
łej i jedw abników  przy zakładach opie­
kuńczych.

R ozw ój tak iej hodowli powoduje o. 
gran iczenie przyw ozu jedw abiu  zagra , 
nicznej produkcji, co oczyw iście leży  w 
in teresie  p aństw a i co w p łyn ie w pew ­
nej m ierze na zw iększenie s ię  u nas 
stanu zatrudnienia, a w ięc i na spadek  
bezrobotnych. Ponadto zakłady op ie­
kuńcze pozyskują ła tw e źródła sta łego  
dochodu bez specja ln ych  nakładów.

P ragn ąc poprzeć tę akcję zakładów  
opiekuńczych, in in isterju m  pracy i opia 
k i społecznej zapow iedziało 7 omoe w 
form ie dostarczen ia  sadzonek m orw o­
wych i jajeczek  jedwabników  do hodo­
w li, podręczuików, porad korc&ponden. 
cyjn ych , a n aw et in stru kcyj na m iej­
scu.

Zbyt oprzędów jedw abnych jest bar. 
dzo ła tw y, a ponadto m ożnaby je prze­
rabiać na n ic i i tk an in y  jedw abne w  
domach pracy dla żebraków i w łóczę­
gów. M inisterjum  p racy  i op ieki spo­
łecznej jest sk łonne także u łatw ić gru  
pom osób, delegow anym  z pośród per. 
sonelu  za interesow anych  zakładów, 
ukończenie in stru ktorsk ich  kursów  jed 
w abniczych, organ izow an ych  przez cen 
tralną dośw iadczalną stację  jed w ab n i, 
czą w M ilanówku.

Ogłaszajcie się 
w „EX  PR E SIE  ZA G ŁĘBIA ‘\

nić zdanie lak silnie ugruntowane.
Helena zarumieniła się.
— Ma pan słuszność, a nawet 

szkodziłabym tern dobrej sprawie, 
gdybym ukrywała przed panem co­
kolwiek, eoby mogło naprowadzić na 
najlżejszy choćby ślad. Oto, proszę 
pana, weź pan tę książkę.

Otworzyła ją  sama w miejscu, 
gdzie znajdowały się ostatnie słowa 
Copera, skreślone ręką Roberta. Un­
dercliff objął je bystrem spojrze­
niem i porównał z własnemi uwaga­
mi.

— Tak. — rzekł to pismo Rober­
ta Penforda, i powtarzam raz jesz­
cze, że ręka ta nie pisała fałszywego 
weksla.

— Pozwól mi to pani także zo­
baczyć — prosiła pani Undercliff.

— Dobrze, odparła Helena, zawa­
hawszy się nieco — ale pani przeczy 
ta  także to, co tam napisane, a ja  
przyrzekłam ojcu m em u-

— Czy mi pani nie ufa? — spy­
tała pani U ndercliff podejrzliwie i 
trochę chłodniej.

— Owszem, pani, i owszem. Zre­
sztą, nie mam sobie nic do zarzuce­
nia. Tylko, że ojciec mój jest niespo 
kojny o to.

Zresztą, wierzę, że pani życzy mi 
jak najlepiej, proszę więc tylko nie

mówić nikomu o tom, co pani prze­
czyta.

— Przyrzekam  to święcie — rze­
kła pani Undercliff, a przeczytaw­
szy pismo Roberta na okładce, do­
dała poważnie:

— Byłabyś pani bardzo zbłądziła- 
ukrywszy to przedemną.

Poczem zamyśliła się głęboko i 
zwróciwszy się do syna, rzekła:

— Wiesz Edwardzie — to jest 
właśnie ta młoda dama, która urato­
wała się przy rozbiciu okrętu na o- 
ceanie Spokojnym i potem dostała 
się na nieznaną wyspę. Myśmy, pro­
szę pani, czytali wszystko w dzien­
nikach, a ja wtenczas już pokocha­
łam panią, tembardziej teraz, kiedy 
panią widzę. Pozwili pani, że zaj­
mę się sprawą jej szczerze.

— Ach! gdybyś pani była tak de 
brą — rzekła Helena. —- O! nie u- 
wierzy pani, com znosiła z tego po­
wodu, że nie miałam dotychczas żad 
nej kobiety, której bym zwierzyć się 
mogła! Gdybyś pani wiedziała, jak 
mię przyjmowano wszędzie — ja ­
kiem zimnem, bezlitosnem spojrze­
niem, jak  bezwstydnie. Lada pozór 
był dostatecznym,'by mi mieszać szy 
ki w mojej misji, wywołanej poczu­
ciem sprawiedliwości, miłosierdzia i 
wdzięczności.

— Wdzięczności?
d. c. e.



W walce ze strasznym wrogiem -  gruźlicą.
Z działalności komitetu dni przeciwgruźliczych w Sosnowcu.
Dn. 19 listopada ab. roku powo­

ła n y  został do życia komitet lokal­
ny'„D ni przeciwgruźliczych", któ­
rego zadaniem było przeprowadzić 
jaku aj szerszą propagandę celem za 
poznania społeczeństwa ze straszną 
chorobą, jaką jest gruźlica i wska­
zania środków, zapcmocą których 
walczyć należy z tą straszną plagą 
ludzkości.

W kwietniu b. r. działalność ko­
mitetu została zakończona. Na po­
siedzeniu likwidaeyjnem komitetu 
złożone zostało sprawozdanie kaso­
we.

Wpływy wynosiły: z imprezy
sportowej — 138 zł. 58 g r , z przed­
stawienia w teatrze miejskim — 
493 zl., z jasełek urządzonych przez 
dom ludowy — 86 zł. 30 gr., z balu— 
zl. 676.82, z wystawy crzeciwgruźli 
czej (wstępy) — zł. 75,15 ze sprze­
daży nalepek i jednodniówek — 
zl. 4.503.85, z ofiar zebranych na li­
sty przez ś. p. J. Waśnicwską — zł. 
3.592.70. ofiary pracowników P. K. 
Cli. (urzędnicy i pracownicy fizycz­
ni) — zł.1-929,4-0, z dobrowolnych
ofiar i składek zebranych za pośred 
nictwem prasy i innych instytucyj 
— zl. 655.75. Razem wpływy wynio­
sły zł. 12.151.55.

Wydatki wynosiły: kancelaryj­
ne. depesze, porto i t. p. — zł. 51.55, 
afisze, odezwy, rozklejanie — zł. 
122.67, koszta wypożyczania i wy­
świetlania filmów — zł. 278.2, wydat 
ki związane z urządzeniem imprez 
sportowych — zł. 5, wydatki na pro 
pagandę wśród ludności żydowskiej 
(T. O. Z.) — zł. 106, wpłacono na 
rzecz wojewódzkiego komitetu 
„dni przeciwgruźliczych" (25 proc. 
od sprzedaży nalepek, koszty ulo­
tek) zł. 1536.90, pozostałość przezna 
czona na budowę szpitala dla gru­
źlików vc Sosnowcu — zł. 10 051.41. 
Razem wydatki wyniosły 12.151.55 
zł.

Sprawozdanie szczegółowe, jako 
zbyt obszerne, obejmujące dwadzie 
ścia kilka stron druku maszynowe­
go tą drogą do wiadomości publicz­
nej podane być nie może ze wzglę­
dów technicznych.

W szystkim osobom. organiza­
cjom, związkom i instytucjom spo­
łecznym, które przyczyniły się w 
jakikolwiek sposób do zebrania tej 
sumy i ofiarodawcom komitet tą 
drogą składa gorące podziękowanie.

Zgodnie z uchwałą z dnia 21.11.- 
1930 r., powziętą na 1-szem swem po 
siedzeniu,-komitet nie likwiduje w 
całości swych agend. Powołana bo­
wiem została komisja do opracowa 
uia racjonalnego planu walki z gru 
źlicą na terenie Zagłębia, do której 
weszło 8 członków z komitetu „dni 
przeciwgruźliczych".

Komisja ta postawiła sobie, ja ­
ko pierwsze ze swoich zadań — wy­
budowanie pawilonu na 50 łóżek 
dla osób chorych na gruźlicę w sta- 
djum zaraźliwem.

Spodziewana jest pomoc fiaan-

Przed ró jką chrabąszczy!
Sfory  rolnicze zaniepokojone są p la  

rą  w gospodarstw ach owocowych i 
warzywnych, ja k a  czeka ich w ty m  ro  
ku ze s tro n y  chrabąszczy m ajowych.

W tym  roku  bowiem nadchodzi okres 
masowego rozm nażauia się szkodników 
(jak wiadom o poczw arki chrabąszcza 
zam ieniają się w owady co 4 la ta , czyli 
następu je  tzw. rójka)

Tępienie pędraków, głęboko u k ry ­
tych w ziemi je s t oczywiście niem ożli 
we, lecz po przem ienieniu  w owady, tę 
pienie jest ła tw e i konieczne. C hrabą 
szcze w niezliczonej m asie obsiadają  
drzewa liściaste, rośliny  i warzyw a, ni 
szcząc je doszczętnie.

A by szkodniki wytępić, należy jak n a j 
wcześniej ran o  otrząsać drzew a z owa 
dów, k tó re  w tedy są  ociężale i bezwład 
ne. Schw ytane chrali. . -.e można wży 
wać inko pokarm  dia drobin i świń.

sowa: z ministerjum spraw wewn. 
(departament 5 służby zdrowia), z 
pow. kasy chorych oraz z magistra­
tu. Należy również mieć nadzieję,

Onegdaj późnym wieczorem za­
padł wyrok w sądzie okręgowym w 
Kielcach w procesie o nadużycia w 
fabryce „Ludwików" w Kielcach.

iSąd co do dyr. Sniechowskiego 
buchaltera Gembki i kontrolera izby 
skarbowej Seweryna Nachta 

nie dopatrzył się przestępstwa 
i z powodu braku dowodów winy 
wszystkich trzech oskarżonych unie­
winnił.

Zygfryda GodowskiegO, kontrole 
ra izby skarbowej sąd

uznał winnym

W czoraj o godz. 10 rano w teatrze 
m iejskim  w Sosnowcu odbyła się kon­
ferencja  okręgow a zw iązku spółdzielni 
spożywców Zagłębia Dąbrowskiego.

K onferencja  ta  poświęcona była za­
gadnieniom  walki z kredytem  konsum- 
cy jnym .tak  groźnym  dla całego ruchu 
zwłaszcza wobec zw iększania się sprze­
daży na kredy t p rzy jednoczesnem bar 
dzo znaeznem spadan iu  obrotów.

P ow staje  stąd  poważne niebezpie­
czeństwo, n ic ty lko  d la  zdolności p ła t­
niczych spółdzielni lecz w wielu wypad 
kaehh zagraża dalszej ich egzystencji.

K onferencja  m iała  przebieg bardzo 
burzliw y i obfitow ała w szereg w ystą­
pień ze s trony  żywiołów radykałizu ją- 
cych, k tó ry m  „rej wodził znany na  za- 
głębiow skim  teren ie  p. W rzos.

W  konferencji b ra ł udział dyr. cen­
tra lnego  zw iązku z W arszaw y p. Dip- 
pel. Przew odniczył p. W ładysław  K ale­
ta, w prezydjum  zasiedli pp: Olszewski, 
Lorek i ZajdPc.

N a w stępie sek re tarz  Święcki odczy­
ta ł p ro toku ł z poprzedniego zebrania, po 
ezem zabra ł głos dyr. Dippeł.

W  obszernem przem ów ieniu mówca 
przedstaw ił rozwój ruchu  spółdzielcze­
go w Polsce.
Po przem ów ieniu dyr. D ippla  , p. B rym  
odczytał sjuaw ozdanie z działalności 
związku zaglębiow skiego i spraw ozda­
nie okręgu. Po wygłoszonych spraw o­
zdaniach w yw iązała się niezw ykle b u ­
rzliw a dyskusja.

W  sa li dom u katolickiego w Sosnow­
cu odbyło się sprawozdawcze w alne 
zgrom adzenie członków spółdzielni k re  
dytow ej Z agłębia D ąbrow skiego w Sos 
iiowcii, p rzy  obecności 267 członków.

Z ebraniu  przew odniczył sędzia W i­
told Sokolski, asesoram i by li: sędzia 
S tefan  Sadkow ski i dyr. w ydziału  k re ­
dytowego banku rolnego p. Celnik, se­
kretarzow ał p. J a n  Duda.

Spraw ozdanie z całorocznej dz ia ła l­
ności zarządu złożyli prezes zarządu p. 
Bolesław Ross, kasowe i pożyczkowe 
skarbn ik  p. J a n  Choiński, b ilans za o- 
sta tn ie  trzy  m iesiące roku  bieżącego p. 
A ntoni M endakiewiez, b ilans oraz r a ­
chunek zysków i s tra t  za rok  ubieg ły  
kierow nik spółdzielni p. K azim ierz J u ­
rek.

Ze spraw ozdań w ynika, że spółdziel­
n ia  na początku roku  1930 liczy ła  człon 
ków 488. którzy w płacili udział w su ­
mie zł. 58.435,30, a w końcu roku  było 
554 członków z wpłaconem i udziałam i 
w sum ie zł. 71.850,30. W  ciągu  roku  u- 
dzieliła spółdzielnia 6.416 pożyczek na 
ogólną sum ę zł. 1.871.049,18, a ogólne o- 
b ro ty  wynoszą zł. 7.918.116,64. Za o s ta t­
nie trzy  m iesiące 1931 r. spółdzielnia 
m iała  już obrotów 4.320.000 zł.

Spraw ozdanie ra d y  nadzorczej od­
czytał ks. dr. A ntoni M archew ka, za­
znaczając, że spółdzielnia rozw ija się 
bardzo pom yślnie, a ja k  je s t potrzebną 

i pożyteczną placów ką św iadczy to, że 
w roku spraw ozdaw czym  1930 ko rzysta­
ło z pomocy spółdzielni p raw ie  96 proc. 
członków. Jednocześnie podkreślił, że 
zaufanie społeczeństwa całego Zagłębia 
Dąbrow skiego do spółdzielni kredyto-

że miejscowy przemysł przyczyni 
się wydatną pomocą finansową, co 
przyspieszy realizację tego projek­
tu.

pobierania łapówki w kwocie 4.000 
zł., do czego zresztą oskarżony się 
przyznał.

Godowski pobrał pieniądze od 
Gembki jako wynagrodzenie za in­
formacje o tem, że sumy 1 milj- zł. 
nie należy opodatkować.

Sąd uznał, że za nic nie można po­
bierać wynagrodzenia i skazał Go- 
dowskiego na 3 miesiące więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
Karę Godowski już odsiedział.

Prokurator zgłosił apelację

Jedoń z mówców poruszył spraw ę, że 
związek nadsy ła  do spółdzielni nadpsu- 
te p roduk ty : b ruduy  cukier, zatęchłe po 
w idia i s ta re  ja ja .

W tedy zabra ł głos p. W rzos, k tóry  
w ygłosił w ybitnie dem agogiczne prze­
mówienie, oświadczając, że spółdzielnie 
w Polsce pow inny być tak  zorganizo­
wane, ja k  w Rosji Sowieckiej. (1!)

Przew odniczący odebrał m u głos. N a 
sali odezwały się głosy  niezadow olenia 
G rupki m alkontentów  rzucają  okrzyki 
antypaństw ow e.

W  odpowiedzi na przem ówienie p. 
W rzosa zabrał glos inż. Berbecki, k tó ry  
w logieznem  roozum ow aniu w ykazał 
bezsensowność wywodów swego przed­
mówcy.

N astępnie  p rzem aw iał dyr. D ippel, 
k tóry  m iędzy innem i oświadczył, że Ro 
s ja  Sowiecka wywozi wszystko zag ra ­
nicę, a ludność sw ą żywi krwią... N a sa ­
li odezwał się głos: „W ara od Rosji"...

Trzecim  punktem  porządku by ły  wy 
bory rad y  okręgowej. W ybrano drogą 
g łosow ania ta jnego  pp.: inż. L udw ika 
Berbeckiego, R om ana Drożdża, B olesła­
wa G aika, J a n a  Gołębia, W ładysław a 
K aletę, H enryka Jaw orskiego, Sobies­
ław a K urasa , J a n a  M adeja, A dam a Pu- 
za, S tan isław a Sidowskiego, K azim ie­
rza H erm anow skiego i Józefa  Ziębę.

R efera t „W alka z kredytem " w ygło­
sił dyr. D ippel, re fe ra t „Dzień spółdziel

wej znacznie wzrosło i w kłady zwiększy 
ły  się w roku  spraw ozdaw czym  praw ie 
7-krotnie, gdy na początku roku  1930 na  
oszczędnościach w spółdzielni było 
48.021,10 zł., to w końcu roku  w kłady wy 
nosiły zł. 188.791,52 i w dalszym  ciągu 
ludzie oszczędności swe lokują.

P ro tokół z kom isji rew izyjnej odczy­
ta ł p. J a n  Godlewski, z k tórego zebrani 
dowiedzieli się, że kom isja rew izy jna 
w szystkie książki znalazła  prowadzone 
wzorowo. Również odczytany przez p. 
R om ualda Zawadzkiego p ro toku ł z re ­
wizji, dokonanej przez związek rew izy j­
ny potw ierdził należy te  i energiczne 
prow adzenie in sty tucji.

W dyskusji nad  spraw ozdaniam i r a ­
dy nadzorczej i zarządu zab ra ł głos p. 
W alerjan  K am iński, s taw iając  w nio­
sek, aby  zebrani w yrazili podziękowa­
nie władzom spółdzielni za ta k  owocną 
pracę, eo też zebrani członkowie p rzy ję ­
li, darząc władze banku długo niem ilk 
nącem i oklaskam i.

Z kolei przystąpiono do w yboru jed 
nego członka do zarządu i 5-ciu do r a ­
dy nadzorczej. Do zarządu  został w ybra 
n y  ponownie przez ak lam ację  p. Bole­
sław  Koss, do rad y  nadzorczej ponow­
nie pp.: ks. dr. A ntoni M archew ka, J a n  
Godlewski, inż. K azim ierz Służałek, J a n  
D uda i W acław P iga . N a zastępców: dy  
rek to r W ładysław  M azur, G ustaw  Ben- 
ke i W ładysław  D anecki.

P rz y  u sta lan iu  g ran ic  najw yższego 
k redytu , ja k i może być udzielony jed ­
nem u członkowi, uchw alono pozostawić 
wysokość zł. 2.000 (dwa tysiące) d la  jed 
nego członka, a dla spółdzielni 8.000.

Wyrok w procesie o nadużycia w fabryce 
„Ludwików” w Kielcach,

Burzliwe zebrana związku okręgowego spółdzieln i
w Sosnowcu,

Dem agogia święciła tryumf. — Zarzuty pod adresem
rady okręgi ei.

ezości" — inż. Berbecki.

Piękny rozwój spółdzielni kredytowej
Zapłebia Dąbrowskiego w Sosnowcu.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Teofila i Tertuljana 
Jutro: Pawła od Krzyża 
Wschód ołcńea: 4.15 
Zachód słońca: 6.51

ffTADJO
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 27 kw ietn ia.
, ,  -IM ,' P rz egląd p rasy  k ra j. P . A .’i'. 
11-58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t grarnof. 1310. Kom. ma- 
teorol. i d. c. pły t. 14.15. Kom. gospod. 
14.35. P rzegląd  komun. 14.10. L ekcja 
frauc. 15.30. Odczyt d la  m at. p. t. „Na 
poleon a Polska". 15.50. Odczyt dla m a t  
p. t. „Sienkiewicz". 16.10. Kom. dla żeg­
lug i i rybaków . 16.15. P ro g ram  dla dzie 
ci starsz . 16.45. Muz. z p ły t gram of,
17.15. „Suez—w ielki szlak m orski" 17.45. 
Muz. lekka z „Gastronom.ii". 13.45 Rozma 
itości. 19.10. Skrz. poczt. roln. K or. bież. 
19.25. Muz. z p ły t gram of. 19.35. P ro g ­
ram  na  dz. nast. 19.40. P ras . dziennik 
rad j. 19.55. M uzyku z płyt gram of. 20.00 
Odczyt ak tu a ln y . 20.15. Omówienie kon 
cert u z W iednia. 20.30. -łoncert eur. i 
W iednia. 22.00. W yw iad p. t. „Mohor- 
towa straż". 22.15. P ły ty  gram of. 22.50. 
Kom. m eteorol., polic.. sport. 23.00. Mu„ 
zyka lekka i tan." z „Po’onji".
W torek 28 kw ietnia.

A H 0,' P rzeg ląd  p rasy  k ra j. PA T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz., he jnał * 
wieży m arjaek ie j w K rakow ie. 12.10. 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10. 
Kom. m eteorologiczny. 14.15. K om uni­
kat gospodarczy. 14.35, „Chwilka lo tn i­
cza". 14.50. Odczyt z Katowic. 15.30. Od­
czyt d la m aturzystów . 15.50. Odczyt dla 
m aturzystów . 16.10 Kom. dla żeglugi i 
rybaków . 16 1.5. M uzyka z p ły t gram of.
17.00. P ogadanka akadem . z Poznania.
17.45. P o p u la rn y  koncert symf. 18.45 Roz 
ma itości. 19.10. G iełda rolnicza. 19.25 Mu 
zyka z p ły t gram of. 19.30. P rog ram  na 
dz. nafitępuy. 19.35. P ra s  dziennik ra d ­
iowy. 19.50. T ran sm isja  z te a tru  wiel­
kiego w W arszaw ie. 23.10. Kom. m ete­
orologiczny. policyjny, sportow y. 23.00L 
M uzyka lekka i taneczna z „Bristolu".

K A T O W  I C E.
Poniedziałek  27 kw ietn ia.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. PAT.
11.58. S ygnał czasu z 'Warsz., he jnał z 
wieży m arjaek ie j w K rakow ie. 12.10. 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10. 
Kom. m eteorologiczny. 14.15. K om uni 
k a t gospodarczy. 14.35. Przegląd komu 
n ikaey jny  z W arsz. 14.50. L ekcja języ-; 
ka francuskiego. 15.15. Kom. poi. zw. 
zrzesz, gosp. woj. śl. 15.30. Odczyty dla 
m aturzystów . 16.15. P ro g ram  d la  dzieci.
16.45. K oncert z p ły t gram ofonow ych.
17.15. Odczyt z W arsz. 17.45. M uzyka lek ­
ka z W arsz. 18.45. K w adrans autorski.
19.00. Rozm aitości. 19.15. Odczyt pt. „Z 
dziejów  Ś ląska1". 19.40 P t is . dzieu. rad. 
jowy. 19.55. Kom. strażactw a śl. 20.00 Od­
czyt ak tu a ln y  z W arszaw y. 20.15. Omó­
wienie koncertu w iedeńskiego z W a r­
szawy. 20.30. K oncert z W iednia. 22.00. 
W yw iad z W arszaw y. 22.15. Interm ezzo 
muzyczne. 22.50. Kom. m eteor., progr. na 
dz. następny . 23.00 Odczyt z K rakow a, 
23.00 M uzyka z W arszaw y.

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
T rzy  p rzedstaw ien ia  po cenach d« 

połowy zniżonych od 50 a r. do 1.8(1 zł.
W torek — „Peg. m oje seree, czyli 

„Dzikuska", kom edja w 4 obrazach H. 
M annersa.

Środa — „Miłość bez grosza", kom« 
d ja  w 3 ak tach  St. B iedrzyńskiego.

C zw artek — „Ciotka K arola", kroto- 
chw ila w 3 ak tach  T. B randona. Począ­
tek wdowisk o godz. 8.15 wiecz. P rzed ­
sprzedaż biletów  w składzie m at. piśm. 
p. Czechowskiego.

Z Kielc.
(k) „F ireyk  w zaiota -h" W K ielcach 

w tea trze  polskim  odbyło się przedsta­
wienie szkolne, zorganizow ane przez 
kółko lite rack ie  uczniów gim nazjum  
im ienia J . Śniadeckiego w Kielcach.

W ystaw iono kom edje F ranciszka 
Zabłockiego ,,F irey k  w zalotach ' Było 
to już  d rug ie  przedstaw ienie w bieżą­
cym  roku  szkolnym , urządzone przez 
wyżej w spom niane kółko literackie, eo 
w yraźnie św iadczy o jego  żywotności 
i energicznej działalności członków', w 
k ie ru n k u  zaznajom ienia młodzieży z 
u tw oram i naszych pisarzy. Poprzednio 
bowiem została odegrana kom edja 
F re d ry  p. t. „Zemsta za -nur gran iczny" 
Z uznaniem  podnieść należy, iż w ysta . 
w iane są sztuki polskie m ające prze­
ważnie w artość h istoryczną.

W  przedstaw ieniu  udział b ra ły  ucze 
nice g im naz jum  im. K ingi, oraz ucznio 
wie g im nazjum  im. -T. Śniadeckiego. 
Rolę ty tu łow ą g ra ł p. G Szeller. Z alot. 
nego trzp io ta , pewnego siebie pogrom cę 
serc niew ieścich odtw orzył dobrze. P . L  
P a liń sk a , jak o  s tro n iąca  początkowo 

od ludzi piękna wdowa, czuła się w swej 
ro li swobodnie i dobrze K lary są , żoną 
A rysta , g ra ła  p. Chylińska.

H um or i śm iech na  w’downi wywo­
ływ ał zarów no swym  w yglądem , ja k  
i g rą  p. W ł. Sila-Nowicki.

R eżyserow ał p. St. Konrad.
S ztuka została pow tórzona w  n ie­

dzielę. 19 b. m. Spodziewać się należy, 
iż kółko lite rack ie  nie poprzestanie na  
tem  i w dalszym  ciągu  prow adzić bę_ 
dzie swa pracę.

Kwiecień;

27 i
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Tajemnicze zbrodnie spirytystów.
Trup kobiety uduszonej sznurkiem.

W związku z procesem Jose Ca- 
raesa w Lyonie, który, jak donosi­
liśmy, popełni! przy pomocy spiryty 
zmu oszustwa, sięgające

pół m iljona franków
na szkodę małżonków Brouehard, je 
deii ze znanych spirytystów francu­
skich. Marcel Kardec, udzieli! wła,- 
dzom bezpieczeństwa informacyj, 
które mogą rzucić pewne światło na 
zbrodnię, popełnioną przed dwoma 
laty. Wówczas znaleziono w Roda­
nie ciało niejakiej pani Hodoyer, 
która

została uduszona.

Charakterystyeznem jest,_że sznu 
rek, który znajdował się na je j szyi, 
gdy znaleziono zwłoki, został następ­
nej nocy

'wymieniony na inny.
Być może, że zeznania Kardeca 

przyczynią się do wyświetlenia ta­
jemniczej sprawy, k tóra obecnie po 
nownie została przez władzę śledcze 
podjęta.

Ludzie żywcem pożerani przez mrówki
Pot a orne tortury skazańców.

W Londynie ukazała się na pół- skiej“ oraz metod stosowanych prze* 
kach księgarskich książka, która nie zarząd kolonji względem skazańców, 
wątpliwie spowoduje niemałe poru- Autor, am ervkanin  A llison -B oth
szenie w sferach sądowych i rządo­
wych we F rancji i wywoła

w strząsająca wrażenie 
w całym świeeie cywilizowanym. 
K siążka ta  jest poprostu dokładnym 
opisem francuskiej kolonji karnej 
w Cayenne i na „W yspie Djabel-

Zazdrość na próbą okazała sią niebezpieczna!
P an Boisselet, mieszkaniec Pary- go obrazu była straszliwa scena za-

indusey.
Śledztwo nie ujawniło wówczas 

sprawców zbrodni i cała sprawa zo­
stała

odłożona do akt.
Obecnie Marcel K ardec złożył w 

sądzie oświadczenie, że zamordowa­
na była zwolenniczką spirytyzmu i 
często bez wiedzy swej rodziny bra­
ła udział w seansach. Popełniano na 
niej przy pomocy „duchów"

różne w ym uszenia,
które z czasem wzrosły do sumy 2000 
franków. Pieniądze miały być użyte 
na poszukiwania skarbów podziem­
nych. Istotniej jak  się okazało, za­
równo oskarżony Caraes, jak inni 
spirytyśei, odbywali wycieczki do 
starych zamków okolicznych, gdzie' 
miały być zakopane kosztowności.
Raz ekspedycja . * ■

■ omal nie przypłaciła  życiem
swej chciwości, gdyż w kilka go­
dzin po je j odejściu ru iny  zamku ru  coraz radykalniejszych. W yjąwszy z 
nęły, zasypując doszczętnie podzie­
mia.

. W szystkie te wyprawy jednak by 
ly  bezcelowe i - żadnych skarbów nie 
znaleziono. P an i Hodoyer, zniecięr- 
płiwiona. dtugipni czekaniem, .(pienię 
dzy udzieliła >v formie pożyczki), za 
ezęła się coraz natarczywiej doma­
gać ich zwrotu i wreszcie

Autor, amerykanin Allison-Botb 
który na  okręcie „Surinam " cztero­
krotnie był w Cayenne, zapragnął 
poznać bliższe stosunki wT kolonji i 
pod jakimś pretekstem pozostał n® 
wyspie.

udając prostego marynarza. 
Zarząd nie zwracał na niego zbyt 

wielkiej uwagi, co pozwoliło mu za­
znajomić się z niektórymi skazańca­
mi, a nawet wkręcić się do więzie­
nia, gdzie przebywał przez 10 dni. 

Od scen, opisanych w jego książce, 
włosy sta ją  na głowie _ 

i krew ścina się w żyłach.
A utor w czasie swego sześciomie 

sięeznego pobytu na wyspie by! 
świadkiem zakatowania na śmierć 
4-eh ludzi.

Jeden, bez powodu, został skaza 
ny n a  chłostę i

zmarł pod pałkami oprawców. 
D rugi rzucił się na dozorcę, który 
m u plunął w tw arz i za to wypro­
wadzono go w  puszczę i przykuto 
do drzewa. Skończył okropną śmiei 
cią, ogryziony do kości przez mrów­
ki. Dwaj inni rówmież zmarli .wsk® 
tek  otrzymanych razów. Często st® 
sowaną. na  kolonjaeh karą je st 

zamknięeie w klatce 
3 i pół stopy wysokiej i 2 i pól sto­
py  szerokiej. W  takiej klatce prze­
bywa skazaniec przez 36 godzin.

' Pierw szą myślą skazańca po 
przybyciu na „Wyspę djabelska" 
jest

ucieczka.
Gdy z czasem przekona się, że z s l -  

Bolszewicy w walce z rodziną, bę nak nic są dobrze wynagradzane, zda m iar taki jest do wykonania bai-

dane nigdy się realizować. Marze­
niem pana Boisselet było, choć raz 
ujrzeć własny scenarjusż wcielony w 
życie.

Tak się złożyło, że wśród znajo­
mych pana Boisseleta znajdowała się 
pewna piękna panna Denise Peyron 
net de la Fouvielle, która podobnie 
jak on o realizacji scenarjusza

m arzyła o tern, by zagrać dla 
film u .

Tych dwoje postanowiło razem, 
na „próbę" zagrać film  stworzony 

' przez Boisseleta.
Punktem  kulm inacyjny owe-

osobie — „ Ja  jestem niewiernym mę 
żem i leżę tu, oto, na kanapie. Pani 
wchodzi do pokoju z rewolwerem w 
praw ej ręce... Zbliża się pani... wa­
ha... drży, strzela... i kula przechodzi 
bokiem-.."

Denise weszła z rewolwerem w 
dłoni do pokoju. Pokręciła się z nie­
pewną miną. zadrżała, wycelowała, 
w ypaliła i

hula ugodziła autora w ramią.
W  zapale realizacji swego scenar 

jusza i z radości, że nareszcie gra, 
zapomniał, że rewolwer jest nabity.

Kobiety dojone jak krowy
na sowieckich farmach mamek.

dąeą podstawą społecznego porządku 
rzeczy w krajach „zgniłej, burżuazyj 
nej cywilizacji", sięgają do środków

zagroziła doniesieniem.
Wówczas jeden z „duchów" na­

znaczył je j spotkanie z grupą spiry­
tystów7 w opuszczonym domku za 
miastem, gdzie często odbywały się 
seanse. Z tego spotkania pani Hodo­
yer nigdy już nie miała powrócić.

Z Z agłęb ia .
Generalne Czyszczenie m iast i wsi. 

Dorocznym zwyczajem odbywa się o- 
beenic wiosenne czyszczenie m iast i wsi 
W sprawie tej władze wojewódzkie wj7- 
dały do wszystkich starostw  przypom­
nienie, zalecając na swoich tei-enach 

i przeprowadzenie, na skalę , jak  najszer­
szą remontu, odkażania, czyszczenia i 
bielenia domów, parkanów ubikaey j
i t; p,

Ze związku peowiaków w Sosnowcu. 
W  związku ż obchodem 3 powstania 
śląskiego i przyłączeniem sią peowia 
ków Górnego Śląska do związku w Sos 

' noweu zarząd koła wzywa wszystkiek. 
peowiaków do najliczniejszego wzięcia 
udziału w zebraniu inform aeyjno-refe 
ratowem, które odbędzie sią w środę, 
w sali gim nastycznej przy państw, 
sem. w Sosnowcu przy ul. Wawel. Po 

, ezątek o godz. 19_ej.
Zebranie związku pań domu. Zebra­

nie miesięczne członkiń związku pań do 
m u w Sosnowcu, odbędzie sie w czwar­
tek dn. 30 bm. o godz. 5 popoł., w sali 
kasyna fabryki Hulezyńskiego (dojazd 
tram w ajem  do mostu Dietlowskiego).

Seln-etarjat czynny będzie w tym sa­
mym lokalu od godz. 4 — 5. Panie pro- 

■ szone o wpłacenie w tym  czasie składek 
członkowskich, podpisywanie deklara- 
eyj i t. d. W stęp na zebranie m ają wszy 

‘ /śtkie osoby7, interesujące sie działalno­
ścią związku.

pod "Wpływów rodziców wychowanie 
dziecka, obecnie postanowili doełow- 
nie

oderwać je  od m atczynej piersi 
i oddać w ręce’domów wychowaw­
czych. . . .  _ -.

* Od tego zaś był już tylko jeden 
krok do fabrycznego produkowania 
macierzyńskiego mleka, potrzebne­
go dla niemowląt wychowywanych 
w tych domach.

I  rzeczywiście zorganizowane zo­
stały

...farm y mamek" produkujące ludz­
kie mleko  

i dostarczające go do sowieckich pil

rzają się najrozmaitsze nadużycia i 
przekupstwa, przy angażowaniu „doj 
nych mamek".

Trzy razy dziennie, mamki , zbie­
ra ją  się
w toielkiej sali, gdzie są równocze­

śnie „dojone".
K ażda z nich posiada osobną 

„książkę udoju", w której zapisywa­
na jfeśt codziennie ilość-wydojonego 
mleka, w zależności od czego pozosta 
je miesięczne wynagrodzenie. K o­
biety lepiej „dojne"

są lepiej płatne 
od posiadających mniej mleka. Są 
mamki, które „produkują" dziennie 
do 1 i pół litra  mleka, i zarabiają 
w ten sposób do 200 rb. miesięcznie.

Mleko z każdego „udoju" zlewa­
ne jest do wielkich balonów i przę­

dzo trudny, a  wprost niemożliwy 
dla człowieka pozbawionego "wszel­
kich funduszów, niczego bardziej 
nie pragnie, jak  śmierci. To też sa­
mobójstwa są na  porządku dzien­
nym. Przeciętnie notuje ich się 10 
na  miesiąc.

blic-znych- domów wychowawczych ehowywane w lodowni, skąd codzien 
dla. niemowląt. ' nie wysyła się je  do domow wycho-

Do „farm " skierowywane są ko- wawczych, nadwyżka zaś sprzedawa 
bie ty  zbadane i zakwalifikowane na jest prywatnym  _ odbiorcom, za 
przez dozór sanitarny, ponieważ jed speejalnemi kartkami.

P ie rw sz y  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie tln y  
i D źw ięk o w y

łł Nowości'
BĘDZIN.

T e le fo n  2-82.

O d  ś ro d y  22-go do  n ie d z ie li 26 go k w ie tn ia  1931 roku . 
100 p roc. film  d ź w ię k o w y  z EM IL E M  JANN1NGSEM

U
i M A R L E N Ą  D IE T R IC H  n a  cze le

„NIEBIESKI MOTYL
P o tę ż n y  d ra m a t ilu s tru ją c y  k o le je  ż y c ia  p ro fe so ra  w y z  
sze j u c z e ln i h a n d lo w e j, c z ło w ie k a  o z a s a d a c h  p ra w y c h  
lecz su ro w y c h  i jeg o  u p a d k u , k tó re g o  p o w o d e m  b y ła  

d iv a  k a b a re to w a .
NA SCENIE! Z nakom ity  zespół ba ła ła jkow y , K apela*, 11 osób 
pod przew odnictw em  kape lm is trza  W. LEWK5KIEGO - TKUWORA 

WOŁGA WOŁGA...—au ten tyczne  sta ro ży tn e  ro sy jsk ie  stro je.
— -  SPłEW — — ORK1E.-THA — — TANCE — —

Gruźlica płuc Jest nieuleczalną f  co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljnny ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, brańchitm  
uporczywego, męczącego kaszlu i t. ja 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THlttCOLAN • AGE“ 
który ułatwiając wy dziel a sio się plwe 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększą wage ciała 
i usuwa kaszel.

DROBNE OGŁOSZENIA

L O K A L E .

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIN-ftGE
z Stoguskleres

je s t to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u s u w a ją c y  w a d y  n a sk ó r  
k a  ta k  u d o ro a ły ch , ja k  i u d zec i 

G. M. S pr. W ew n . N r 3534.

POKÓJ umeblowany z telefonem  przy 
rodzinie do wynajęcia. Wiadomość w
adm inistracji ..E x p resu " .____________
DW A pokoje z kuchnią w śródmieściu 
Sosnowca potrzebne od zaraz lub od 1 
czerwca. Zgłoszenia do Adm inistracji 
„Expresu Zagłębia" w Sosnowcu pod
A4“. __________
DO wynajęcia dwa pokoje ż kuchnią. 
Sosnowiec, ul. Mazowiecka 7a.

Knpno i sprzedaż.

W APNO palone budowlane - wysoko­
procentowe oraz m iał wapienny po ce­
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes 
Sp. Firm owa w Będzinie, ul. Sielecka  
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi.

SPRZEDAM sklep z koncesją tytonio­
wą, oraz pianino. Wiadomość Czeladź, 
Milowieka Nr. 21. II?" Budnieki.

Zgubione dokumenty.

STANISŁAW  Goławski zgubił książe­
czkę wojskową, wydaną przez P.K.TJ. 
Sosnowiec._______________   —
EDW ARDOW I W ąsowiczowi zginęła  
książeczka kasy chorych, wydana przez 
ambulatorium Nr. 7.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
roperaeje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 8-ch 
letnią,wykonanie solidne u najlepiej się 
przekonać.

„Szwft^jrśrrkła Ge 2 ”d a  
Z io ła 5* (z m arką  Ko^ut*) 
są stosow ane przy cho­
robach ż o łą d k a ,  kUzak, 
obs trukc j i  ! k a m ie n i  
żó łc io w yc h .

..saw®’carskSs Śorzkfe ilo ia ” 
są  natu ra lnym  łagodnym  środkiem  
przeczyszczającym , u łatw iającym  
funkcje  organów  trawienia I dsla- 
Sojęcym przeciwko ofytoScl

OSTRZEŻENIE. N iniejszem  ostrzegam  
Panie przed Skałką Rudolfem, zamiesz­
kałym  w Łagiszy, • który przedstawia 
się jako kawaler, a jest żonatym i ma 
córeczkę. N iewinnie zupełnie spotkała  
mnie nieprzyjem ność od żony jego. 
Sprawę skieruję na drogę sądową.
Wł. S. Sosnowiec. Dębowa 20. ____
K URSY Samochodowe w Klubie Mło. 
dzieży w Zawierciu, Piaskowa 4, prowa 
dzone przez wykładowcę Szkół Samo­
chodowych Inż. Proma. Dla inteligen. 
cji specjalne komplety.

Wydawca: HeJ«na Monsiorska. Druk „Espres Zagłębia" Sosnowiec, ul. leutralna 1, tel. 4-94.


